
Niedziela.
Dnia 14 (26) Listopada.. —  Bok 1854.

i
W ypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Królestwa 

Polskiego.
Z BOŻEJ ŁA SK I 

MY, M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l  P o l s k i , 
etc., etc., etc.

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 
Polskiego stauowimy:

Tajny Radca Fryderyk Hrabia Skarbek, Człooek Ko- 
mis8ji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 
Prezes Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn­
nych i Dyrekcji Ubezpieczeń, mianowany zostaje, Dy­
rektorem Głównym Prezydującym w Komissji Rządo­
wej Sprawiedliwości.

Dan w Gatczynie, 24  Paźdz: (5 Listopada) 1854 r.
(podpisano) »MIKOŁAJ.”

(L. S.) Przez C e s a r z a  i K r ó l a

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T u r k u ł e .

Wiadomości z Krymu.
Odebrano tu telegraficzną wiadomość nadeszłą z Pe­

tersburga następującej treści: »Xiążę Menszykow do­
nosi z dnia 6 (18) Listopada wieczorem, że skutkiem 
burzy 2 (14) t. m., okazało się, źe flota nieprzyjacielska 
poniosła większe szkody, oiżeli mniemano; wyrzucone 
bowiem zostało na brzegi 25  statków wojennych i t r a n ­
sportowych; nadto widzianych było kilka statków wo* 
jennych uszkodzonych. Roboty oblężuicze nieprzyja­
cielskie wstrzymano. Kanonada stopniowo zmoiejszała 
się, tak iż w dniu 6 (18) Listopada prawie ustała.”

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 12 (24) 
Października r. b., udzieliła Antoniemu Malewiczowi 
fabrykantowi wyrobów ślusarskich w mieście War­
szawie, trzyletni list przyznania wynalazku na maszy­
nę do tarcia kory drzewnej dla garbarzy.

Kurator Okręgu NaukowegoW arszawskiego. Gdy 
■ obecnie zawakowało cztery stypendja supressyjne, każ­
de po rsr. 54  kop. 75 rocznie, przywiązane do szkoły 
Powiatowej o 5  klassach w Pińczowie, na które wedle 
przepisów, wybierani być mają przez zgromadzenie 
Nauczycieli tej Szkoły, uczniowie jej, jedni z najpil­
niejszych i najmoraluiejszych uczniów, synowie ubo­
gich, zasłużonych w kraju urzędników;—.przeto Kura­
tor  wzywa rodziców i opiekunów mających synów lub 
pupillów w pomienionej Szkole, którzyby. odpowiadali 
powyższym warunkom, aby najdalej w ciągu miesiąca, 
od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosili się do Nadzor­
cy Szkoły Powiatowej o 5 klassach w Pińczowie, ze 
ewemi podaniami, przy których stany służby lub ate- 
staty ojców, wraz z metrykami synów winny być do­
łączone, dla następnego wyboru kandydatów przez 
zgromadzenie Nauczycieli na wakujące stypendja sto­
sownie do przepisów, i przedstawienia Kuratorowi do 
decyzji.— Rzeczywisty Radca Stanu, Muchanow.—  Na­
czelnik Wydziału, Radca Dworu, A. Plewe.

H llo M .312. Jutro, ŚŚ. Barlaama i Józefata.

B B a B B K B H a n H B B s n n
Wczoraj na posiedzeniu Warszawskiego Towarzy­

stwa Dobroczynności, obrani zostali na Członków tegoż 
Towarzystwa, W W. Herman Epstein  i Szymon Rożen. 
Oprócz tego dokonane także zostały wybory na Człon­
ków, sprawujących różne obowiązki w temże T o w a­
rzystwie; o czem nieomieszkamy w swoim czasie do ­
nieść.

Wczoraj po godzinie 12ej w południe, w Kościele 
XX. Kapucynów , odbył się w obec licznego grona Ro- 
dzioy, Przyjaciół i Znajomych; akt ślubny, zawarty 
przez W. Teofila Tatarowicza, Dziedzica dóbr ziem­
skich, z P anną  E leonorą Ziemięcką, Córką W W. A n­
toniego i E leonory  z Gagatkiewiczów, tak zaszczytnie 
znanej w piśmiennictwie krajowem Autorki,  Małżon­
ków Ziemięckich. Związek ten pobłogosławił Wiele­
bny JX. Prokop Kapucyn, w obecności W. JX . Łasi- 
ckiego, jako właściwego Proboszcza. Po odbytym ś lu ­
bie, Nowozamężna odprowadzoną została od stopni O ł­
tarza, przez JW . Radcę Tajnego Tymowskiego Prezesa 
Banku Polskiego, i Alexandra Mokronowskiego. W y­
stawnie urządzona uczta oczekiwała na całe grono go­
dowe; dziś zaś Państwo Młodzi zamierzają opuścić 
Warszawę, udając się do dóbr P ana  Młodego w Gu- 
bernję Lubelską.

J  W. Sitoers, Jenerał jazdy, Dowódzca Igo piechotne- 
go korpusu, przyjechał z Mitawy.

Jutro o godz: 6tej z rana, odprawiać 9ię będzie Nabo­
żeństwo żałobne za duszę Braci młodszych Różańca 
Sgo, z Wigiljami, Kazaniem i Konduktem, w Kościele 
X X . Dominikanów; na które szanowuych Braci i Sióstr 
zaprasza się.

Jutro, o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Refor­
matów, odprawi się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Andrzeja Piaseckiego, niegdyś Assesora Sądu 
P o h P o p r :  Wy: ligo w Warszawie, w r. 1844 zmarłego; 
na które, pozoBtała Wdowa, Córka i Zięć, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

Ś. p. Antoni Dojowski, w wieku lat 47, rozstał się 
z tym światem. W smutku pozostała Żoua, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół na exportację zwłok ju tro  o go ­
dzinie le j  zpołud: z Kaplicy XX. Reformatów, na smę- 
tarz Powązkowski.

Marja Michałowska, Emerytka, po b. Urzędniku 
Komissji R. S. W. i D., pozostała Wdowa, wczoraj ro z ­
stała się z tym światem. W nieobecności Krewnych, 
Sąsiedzi zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tacjęzwłok, jutro ogodz: 31/* popołud:, z Kaplicy XX. 
Bernardynów, na smętarz Powązkowski.

Pojutrze ogodz:10ej rano, odbędzie się w Kościółku 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności żało­
bne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Ignacego Zagórskiego , 
który oprócz obowiązków Kierującego b. Sklepem Ubo­
gich, zajmował się jeszcze ciągle przez lat 20, czynno­
ściami Sekretarza tegoż Towarzystwa.



Donośną z R zym u , że 15goz. I k rn i
(Hrabiów M alatesta), w o k o l ic P R ^ B B ^ T g r o d u ,  
odbył się obrzęd zaślubin Hrabiego M alałesła, z JO. 
Dorotą z Xiążąt Jabłonowskich, owdowiałą Hrabiną 
K rasiń ską . B łogosław ił ten związek w obec Rodziny 
i Przyjaciół, Jego Eminencja Kardynał-Biskup Ga­
bryel F erre tti, Biskup Sabiny, Opat d i F arfa , Kre­
wny i Przyjaciel Nowożeńca. W liczbie świadków, 
znajdował s ię X żę  AlexanderW ołkoński. Wkrótce po­
tem Nowo-zaślubieni udali się do F lorencji, i  kąd wró­
cić miają za kilka miesięcy do R zym u , gdzie zamieszka­
ją w pałacu M alaiesta. —  .(Rodzina M alatesta  jedna 
z najznakomitszych w eW łoszech , pauowała w R im in i 
i nad częścią R om anii, w XIII, XIV i X V  wieku. Po­
chodziła ona równie jak i rodzina Montefeltro, od Hra­
biów C arpagna, których protoplasta, Pan na Verru- 
chio, przezwany M alatesta  (mauyaise tete), wybrany 
był r. 1275 priez Gwelfów  z Bolonii, na wodza przeciw 
Gibellinom z Rom anii. M alatesta  zdobył miasto R i­
m in i, i tegoż og łosił się władcą. Jego potomkowie pod­
bili następnie Cesenę, Pesaro, Fano, Fossombrone, 
etc., ale te zdobycze przeszły kolejno pod władztwo P a - 
p ie ż ó w . Ostatni z udzielnych Xiążąt M alatesta, Pan- 
dolfo IV , ustąpił z R im in i przed Cezarem B orgia . 
W rócił on wprawdzie po śmierci tego wodza, ale od 
roku 1528, R im in i stało się ostatecznie własnością 
P a p ię z k ą ).

D ozór B óżniczy. Podaje do wiadomości, iż w ciągu 
z. ni., w płynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: o )  tytu­
łem  ofiar dobrowolnych, od P P .: Gecla M aliniak  rs. 1 
k. 75, J. L. rs. 5 k. 40, J. L. rs.2  k. 70, Moszka Stuck- 
g o ld  rs. 7 k. 50, Moszka Ber Felsenhard  rs. 50, Izraela 
F einkind  rs. 4 k. 15. Feiwla B lau szy ld  rs. 10, Heny 
Bibótazajn  rs. 6, Adama S zp a k  rs. 2 k. 15, J. J. W . rs. 
15, Hessy Feinm eser rs. 22  k. 50, Jankla N ussenkern  
k. 9, DawidaW eid in fe ld  fc. 9, Lewka P rachner  k. 18, 
J. GlUcksberg  rs. 1 k. 80, Joela Reichmann  k , 27, Pes- 
sy H orchstein  rs. 36; b) ze skarbon przy ucztach we­
selnych kursujących, za pośrednictwem uproszonej P. 
Cecyłji Glucksohn , rs. 17. Ogółem wpłynęło rs. 182 k. 
5§, prócz innych stałych ofiar i składek perjodyczoych 
na cele dobroczynne wnoszonych. W tymże terminie 
udzielono wsparcia pieniężne tak z wpływu powyższych 
ofiar, jako też z innych funduszów, podług złożonych 
już Magistratowi wykazów: o )  biednym i podupadłym 
w liczbie osób 22; b )  chorym za obrębem szpitala 9; c )  
chorym chronicznie 74; d )  położnicom 2. Razem 
więc wspierano osób w liczbie 107.—  Prezydujący, J. 
GlucksbePg.

P an ie R edaktorze!  W Numerze 305 K u rjerka  W a r­
szaw sk iego , czytając obronę dagu erro typów  i phto- 
tografów , przez P, H. napisaną, powzięliśmy przeko­
nanie, że piszący ten artykuł, nie pojmuje bynajmniej 
co to jest sztuka. Itak, pisze P. H .: »Malarstwo a 
szczególniej ze stanowiska jakie dziś w świecie zajmuje, 
ani zechce się równać z sztuką pomysłem D aguerra  
zrodzoną.” To że malarstwo nie chciałoby być poró- 
wnanem ani iść w zawody z dagu erro typam j i photo- 
g ra fją ,  przyznajemy; bo ani dagu erro typy  ani photo- 
g ra fy ,  ani nawet sam pomysł P. D aguerra, nie był i 
nie jest sztuką, ale prostym wynalazkiem; jest więc 
rzecz oczywista, że żadna sztuka plastyczna a tym sa­

mym malarstwo z nich najszczytniejsze, takiego poró­
wnania by nie przyjęło; tak samo jakby nie chciała i 
nie mogła być porównana poezja i wymowa z sztuką 
drukarską; lub P agan in i, L ip iń sk i i K ątsk i, z wy­
nalazcą katarynki lub jej exekutorami. D agu erro ty-  
pow aó  i pko tografow ać  każdego nauczyć można, a 
prawdziwych Artystów wydają tylko wieki. Dalej mó­
wi P. H .: »Zapytam tylko, czy malarz choćby najzdol­
niejszy potrafi wierniejszą zdjąć kopję portretu niż sa­
ma natura? zapewne nigdy, a o eóż nam idzie w por­
tretach, jeżeli nie o podobieństwo?” Na to odpowiada­
m y: że kopjowanie proste natury zajmuje najniższy sto­
pień w sztuce malarskiej; bo wiadomo że pod wzglę­
dem naśladowania natury najwyższą gra rolę szkoła 
F lam andzka, a jednakże szkoła W ioska  pod względem  
sztuki daleko wyżej jest cenioną; bo pierwsza naśladu­
jąc naturę robi martwe jej kopje, druga zaś idealizując 
ją, stwarza prawdziwe ideały sztuki, wlewając w nie 
ducha czyli ideał prawdy, który dopiero w połączeniu 
z ideałem formy czyli piękna, stanowi ideał dobra. 
W portretach gdyby tylko samo podobieństwo ciała 
stanowić miało rzeczywistą ich wartość, nie byłyby go­
dne sztuki; sztuka zależy na wlaniu wteu martwy ma- 
terjał ducha indywidualnego osoby portretowanej, tak 
jak on się w naturze na twarzy jego maluje, czego da- 
g u erro typ  ani p h o to g ra fja  nie dokaże; ona chwyta 
obraz z wyrazem owoczesnego uczucia malującego się 
w rysach twarzy, które częstokroć może być przelo- 
tnem, nie cecbującem właściwego charakteru osoby por­
tretowanej; a taki portret będzie tylko podobnym w tej 
chwili, gdy to samo i jedno uczucie poruszy nerwami 
oryginału; malarz zaś, prawdziwy Artysta, stara się o 
uchwyceniegłównegocharakteru i  ten przelewa w por­
tret; taki portret za lat pięćdziesiąt będzie miał jeszcze 
duże podobieństwo. Nakoniec natura nie jest wyższą 
nad sztukę, bo sztuka idealizuje naturę; żałujemy żetej 
materji nie możemy tutaj dla braku miejsca obszerniej 
rozwinąć, lecz każdy; rozleglejsze jej rozwinięcie może 
znaleźć w uajuowszych naukach estetycznych jak np. 
Libelta . Przytem zapewniamy że nie było i nie jest 
myślą naszą potępiać z góry d a g u erro typ y  i p h o to - 
g ra fy ,  bo i one mają właściwą sobie wartość, a im ię  
P. D agu erra , zajmie przyzwoite miejsce w historji 
nauk i wynalazków; ależ na to pozwolić nie możemy, i  
świat by się chyba do góry nogami przewrócił, żeby 
szpak chciał wyżej latać od orła. Jeżeli więc Panie Re­
daktorze jesteś rzeczywiście bezstronnym jak się wyra­
ziłeś na początku artykułu P. H., racz obecne pismo na­
sze umieścić w szpaltach swego K u r je ra , a to nie dla 
dania odpowiedzi P. H., lecz dla objaśnienia Czytelni­
ków mających podobne jemu wyobrażenie, o tęm, co 
jest malarstwo a co da g u erro typ y  i p h o to g ra fy .— Racz 
Pan przyjąć i t. d., J. K. i inni czytelnicy K u rjera  i  R a ­
domia.

Gdy opóźniona pora roku nie dozwala już używać 
sza lów  jako jedyne okrycie w ubraniu spacerowem, słu­
żą one jeszcze na wizyty i do teatru. Piękne sza le  ka* 
szemirowe długie, drapujące się zgrabnie i wspaniale, 
odpowiadają zupełnie okazałości tualet tegorocznych.
Z tych sza li  najliczniej widzieć się dają czarne  i nie­
bieskie; po tych w kolorach pąsow ych , a jako nowość, 
wzmiankujemy kolor różow y  (rose chine). Z s za li  kwa-



dratowych, wiele powodzenia mają, wzmiankowane już 
przez nas szale błękitne, karmazynowe, albo różowe 
chińskie, złotem i srebrem haftowane, z długą frendzlą 
teroi metalami przerabianą. Szal taki jako okrycie ba­
lowe (sortie de bal), rywalizuje stanowczo zinnem i te­
go rodzaju okryciami.

(A. n.) D. 18 b. m., zszedł z tego świata ś. p. W in­
centy Radzimiński, niegdy Pułkownik b. W. P., Dzie­
dzic dóbr ziemskich Rytomoczydła, w Okręgu Czer­
skim  i Krzelowa w Kieleckim. Jako blizki sąsiad, prze­
jęty tąż samą co inni boleścią, ulgę sercu memu niosę, 
wspominając obiegu życia zmarłego czcigodnego męża. 
Ś. p. Wincenty Radzimiński, przepędziwszy zaszczytnie 
wiek młodszy na usługach kraju w zawodzie wojsko­
wym, resztężycia swego poświęcił zatrudnieniom wiej­
skim , a wszedłszy w związki małżeńskie, pozyskiwał 
ciągło przywiązanie i szacunek, dziś tak dotkliwie za­
smuconej małżonki swojej. Przejęty całą godnością za­
sad moralnego postępowania, usiłował w ciągu życia 
swego zachować prawidła łączące społeczeństwo, wśród 
którego znajdował się węzłem najlepszej harmonji. Bę­
dąc cnotliwym i prawym, znał dokładnie zasady tych 
pięknych przymiotów duszy, które wykonywał i w bli­
źnich swych oceniać umiał. Łagodnością, grzecznem 
Obejściem się, gościnnością, odwiedzających dom jego 
ujm ował. W obrębie zatrudnień swoich pracą użyte­
cznym być starał się. Sprawiedliwością, radą, pomocą, 
zyskał miłość bliźnich, podwładnych, domowników i 
włościan swoich, oraz sierot, których prawdziwym był 
opiekunem. Taka religijność w czynie, świadczy o bogo- 
hojności ś. p. Radzimińskiego, którą przejęty będąc, 
usiłował nieprzestanne postępowanie swoje na nauce 
CHRYSTUSA opierać, i pobudzać siebie do coraz no­
wych działań BOGU, ludziom i sobie samemu miłych. 
Te są krótkie, ale główne rysy życia ś. <p. Radzim ińskie­
go, takie powody żalu który rozlał się w sercach naszych, 
1 ta niewątpliwa nadzieja, że odpowiedziawszy godnie 
przeznaczeniu swemu, w tem doczesnem życiu, używać 
będzie nagrody, która mu w przyszłem przygotowaną 
została.— F. H.

Nadmieniwszy niedawno w przeglądzie tegorocznych 
mód, coś także i o kwiatach, dodać jeszcze możemy, iż 
pod tym znów względem polecamy Czytelniczkom na­
szym, skład kwiatów P. Sobolewskiego, przy ulicy Se­
natorskiej wprost Miodowej, który ostatnim transpor­
tem z Paryża, został znacznie wzbogacony. Prócz gir­
land, pomiędzy układem których najnowsze są tak na­
zwane cache peigne, bardzo używane będą kwiaty po­
jedyncze znacznej wielkości, tak, iż jeden kwiat z każ­
dej strony głowy upięty, stanowi ubranie skończone. 
Kwiaty mieszane z piórami, są zupełnie nowe, jak nie­
mniej duże liście krepowe przy girlandach lub poje­
dynczych bukietach. Coiffures czyli upięcia z samych 
piór tak białych jako i kolorowych, oraz ze zlotem  lub 
srebrem, i bez takowych, stanowią ubrania bardzo lek­
kie i strojne. Ze zaś w tem wszystkiem musi być jeszcze 
pewien rodzaj odbłysku, przeto do upięcia tak stroi­
ków jak obrania z włosów na głowie, Pan Sobole­
wski zaopatrzył swój skład w znaczną ilość odpowie­
dnich szpilek.

Onegdaj o godzinie l i 1/* z rana, w domu Nr 1662, 
na lm  piętrze, zapaliło się forsztowanie drewniane od

rury piecowej przez toż forsztowanie przeprowadzonej. 
Ogień za przybyciem części 3ej straży ogniowej, na­
tychmiast został ugaszony. Szkodę ztąd wynikłą przez 
spalenie forsztowania i wyrąbania przez straż podłogi 
na 2m piętrze, Właściciel podał na rs. 200.

Onegdaj, w domu pod Nr 2300, kobieta z nazwiska i 
pochodzenia niewiadoma, lat 60 mieć mogąca, z nie­
wiadomej przyczyny nagle życie zaznaczyła.

W ieleosób dotąd jeszcze nie może dogodzić sobie z do­
borem kapelusza. Ten za drogi, ten nietrwały, tamten 
za ciężki j.t. p.; dla tego też P. Kostrowiecki, fabrykant 
kapeluszy, zamieszkały wprost b. Zamku, wynalazł śro­
dek dogodzenia tym wymaganiom przez połączenie 
w jedoość wszystkich zalet to jest taniości, trwałości, 
i lekkości. Temi (o cechami odznaczają się kapelusze 
zfabryki P. Kostrowieckiego, a kapelusze które ko­
sztują tylko rs. 3. Mówimy tylko, bo już dawno upły­
nęły te czasy, kiedy za dukata, dostawało się wyborny 
w całem znaczeniu kapelusz męzfci. Dziś go się już za 
tę cenę niedokupi,i z tego to powodu, wyroby P. kostro­
wieckiego, tem większą mają zaletę, że oprócz dobroci, 
odznaczają się i taniością.

Wczoraj z rana padał deszcz ulewny i ciepły jakby 
wśród lata. Zaciemniło się do tego stopnia, że pracu­
jący w domach przy więcej zacieśnionych ulicach, oko­
ło I lej z rana, świece zapalić musieli.

Słychać że w fabrykach zagranicznych przygotowują 
na rok przyszły, materje tak szerokie, że suknie jak ­
kolwiek dziś niesłychanej objętości, z jednego tylko 
bretu robione będą.

Od dawna nie spotkaliśmy się w Warszawie, z arty­
stami a la Guzików, grającemi na istrumentach szklan- 
nych, drewienkowych i słomkowych. W Krakowie 
niedawno, a we Lwowie obecnie, bawi młodociana ro­
dzina muzykalna: 4ro-letni Maurycy i 7m io-letniaH en­
ryka Friedberg. Ta ostatnia gra właśnie na słomko- 
wo-drewnianym  instrumencie Guzikowa. Półtora-ło- 
kciowy zaś skrzypek Maurycy, ma mieć doskonałe 
uczucie muzyki; podać mu tylko kamertoo, to każdy 
ton i pół-ton dotknięty, z największą pewnością odga­
dnie, a uchybienie każdego instrumentu w orkiestrze, 
rozpozna najdokładniej.

Xięgarnia R. Friedleina przy ul: Senatorskiej N° 460, 
odebrała na nowo z Petersburga następujące dzieła: 
Pola Wincentego, Przygody Pana BenedyktaW inni- 
ckiego, rs. 1; Tegoż, Senatorska Zgoda, tradycja szla­
checka Jegomość Pana Benedykta Winnickiego, rs. 1 
k. 50; Urodzony Jan Dęboróg, dzieje jego rodu, głowy 
i serca, przez niego samego opowiadane, a rytmem spi­
sane, przez Władysława Syrokomlę, rs. 1.

Znowu wymiarów kolosalnych, prześliczny Obraz 
MATKI BOZ&IEJ Częstochowskiej, zwraca uwagę 
przechodniów, na sklep PP . Moes i Spółki, w domu 
Grodzickiego.

Słynny Artysta dramatyczny Karol Kemble, o które­
go skonie w tych dniach donieśliśmy, był bratem ro­
dzonym Jana Kemble i Mistress Siddons, tyle słyn­
nych Artystów dramatycznych. Amatorowie sceny tu­
tejszej przypomną sobie Komedję pod tytułem: Sid­
dons, w której Pani Halpert, główną rolę z tak znako­
mitym talentem przedstawiała.

(*)



(A. o.) W  tych dniach przeniósł się do wieczności, 
w wieku lat 76 życia swojego, P. Zymel E pstein, dzie­
dziczny Obywatel poczesny, Człouek Dozoru Okręgów 
Bóżniczych i Rady Szczegółowej Opiekuńczej Domu 
P rzy tu łku  sieroty i  ubogich  wyznania Mojżeszowego 
w W arszaw ie. Zycie jego znamionowane było boja- 
źoią PAŃSKĄ<i cnotliwero ze wszech m iar  postępowa­
niem, a wrodzona Tnu powaga, skojarzona z prostotą 
i  dobrocią patryarchalną, czyniła go szanownym i 
lubionym Członkiem towarzystwa. Pomimo wielkiej 
zamożności i znacznych zatrudnień, jako  Właściciel 
dóbr i kilku kamienic w W arszawie, zawsze był p rzy­
stępnym dla tych, co przychodzili prosić go, albo o 
wsparcie i ratunek, albo o radę i zdanie, z rzadką roz­
wagą" i oględnością przezeń udzielane. Oprócz drobnej 
jałmużny, jaka ciągle z domu jego cichym skromuości 
biegiem, na podobieństwo bezszmernego strumyka 
z czystej krynicy, płynęła, hojnie przykładał się do 
wszelkich potrzeb i składek gminy, a nigdy nie wspo­
m n ia ł  o tem, że na budżecie jego, było około 9 ,000 
rubli rocznego wydatku dla podupadłych członków 
własnej rodziny. Śmierć tego prawego Męża, bolesny 
zadawszy cios całej jego szanownej rodzinie, jest także 
dotkliwą stratą dla tutejszej Gminy Starozak: i dla wspo- 
mnionego Domu Przytułku, na którego rozwinięcie 
złożył przed 9ciu laty ofiarę 1,500 rubli rsr.  Błogi 
cieniu! przyjm od szczupłej liczby Kolegów twoich, a 
zarazem od mnóstwa biedaków to szczere zapewnienie, 
że pamięć twoja zawsze dla nich będzie drogą, i że g łę­
boko czując doznaną stratę, znajdują pociechę w na­
dziei : iż należysz do poczetu tycb, którzy wiecznem 
obdarzeni są zbawieniem za sprawdzanie w czynach 
ogłoszonej imieniem BOGA przestrogi i obietnicy: 
»Udziel głodnemu cbleba, znękanym ubogim daj przy- 
»tułek; ujrzysz nagiego, przyodziej go, a od krewęe- 
»go nie odciągaj się. Wtedy jak zorza ranna światłość 
»twoja zabłyśnie, a zbawienie twoje wnet zakwi­
t n i e .  Wtedy cnota twoja przed tobą postąpi,  a Maje- 
»s(at BOŻY zbierze cię.” (Proroc: Iza jasza , rozdz: 58, 
w. 7. 10.) —  T.

Wyszło świeżo z druku dzieło, pod ty tułem: Fizjo- 
logja Ogólna, tudzież Fizjologji Szczególnej, O ddział 
l s z y ,  Część lsza , napisana dostępnie dla każdego, 
w celu zrozumienia i zachowania przepisów hygieni- 
cznych i dyetetycznych jako nieodzownie potrzebnych 
dla uchronienia się tak od cholery jako i innych przy­
padłości chorobnycb, przez Karola Restorffa, Lekarza 
klassy Iszej, Akuszera, oraz Lekarza Powiatowego. 
Dzieło to, którego exemplarz po cenie rs. 1 sprzedawać 
się będzie w xięgarni Orgelbranda przy ulicy Miodo­
w ej S to 496, i we wszystkich innych xięgarniach, tu­
dzież w pomieszkaniu Autora w mieście M ińsku, gdzie 
jest Lekarzem Powiatu Stanisławowskiego, jako sta­
nowiące właściwie fizjo logjępopularną, napisaną nie- 
tylko dla Leksrzy, Ble i nielekarzy, oraz osób wszel­
kiego stanu i powołania, jest tem samem bardzo uży- 
tecznem.

Dla zwolenników sztuk pięknych pospieszamy do­
nieść, iż w tej chwili można widzieć w Redakcji Kurje- 
ra , obraz Magdaleny, który, według uznania znawców, 
ma być orygiuelnem dziełem słynnego w swoim czasie 
Artysty Guido-Reniego. Artysta ten urodził się w 1575
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roku w Bolonji, a um arł  w 1062. Był on uczniem s łyn­
nego Carracha, a za Protektora m |a ł  P a w ł a  Vgo P a ­
p i e ż a , przez którego został wezwany do Rzym u, kiedy 
artystowska sława jego jako malarza, stała się już roz­
głośną. W R zym ie  znalazł współzawodnika w osobie 
Caravagea, który mu zaprzysiągł nienawiść, lecz Gut- 
do-Reni, odpłacał mu za nią uprzejmością i um iarko­
waniem. Obsypany następnie łaskawością P j c s a  Ygo, 
mógł świetne prowadzić życie, lecz namiętność jego do 
gry, pozbawiła go do tego stopnia wszystkich zasobów, 
że ostatnie dni życia swego, przepędził w niedostatku, 
a nawet nędzy. Smutna to rzecz zaiste, kiedy kto przy 
tak ogromnym talencie, ulegnie jakiej nieszczęśliwej na­
miętności. Guido-Reni zostawił znakomitą ilość dzieł 
swoich. Do najpierwszych należą: U krzyżowanie Ś g o  
P io t r a ; Sty M ic h a ł  i Męczeństwo Śgo  A n d r z e j a . Bo­
gactwo utworu, poprawność rysuoku. wdzięk i godność 
w traktowaniu przedmiotu, a do tego świeżość kolorytu, 
są to główne cechy, fctóremi się odznaczają utwory je­
go. Niektóre galerje tak w W arszaw ie  jak w kraju, po­
siadają dzieła tego Artysty, a o obecnym obrazie, o któ­
rym mówimy, warto aby znawcy ostateczny swój sąd 
wydali. Jest on do widzenia w każdym czasie w Re­
dakcji Kurjera.

Dziś więc albo jutro, rozejdzie się po świecie, tylekroć
razy wspomniane przez nas dzieło, p. n. Cmentarz Po­
w ązkow ski podW arszaw ą, opisany przez K. Wł. Wój­
cickiego, z rycinami p. A. M atuszkiewicza, odbitemi 
w litografji p. M. Fajans a. Widzieliśmy już uajpier- 
wszy exemplarz, który wyszedł z druku, czyli zeszyt I  
Tomu Igo. Przedwstępna rycina, utworu p. Fajansu, 
wyobrażająca Anioła śm ierci stojącego na grobowym 
kamieniu, dalej Kościół w głębi,  odznacza się i dobrą 
a odpowiednią temu dziełu kompozycją i dokładnem 
wykonaniem. Oprócz tej ryciny, są jeszeze cztery: pier­
wsza z nich wyobraża Kościół Śgo K a r o l a  Boromeusza 
na Powązkach', druga Katakumby Powązkowskie; trze­
cia grób Szymanowskich, to jest tej rodziny, z której 
Melchior Szym anow ski Starosta Klonowski, darował 
na założenie Smętarza Powązkowskiego  w roku 1790, 
grunt wynoszący 6902 łokci kwadratowych; nakoniee 
czwarta przedstawia skrom ny ale pełen myśli grób Ja- i| 
na M ajorkiewicza, Autora H istorji serca i  rozumu, i  
wiele innych prac wpiśmiennic twiekrajowem. T akiesą  
ozdoby pod względem rysunkowym pomieniouego dzie­
ła; co się zas tyczy treści onego, oprócz ciekawej historji 
Powązek, znajdziemy tam jeszcze korrespondencje na 
drodze urzędowej, rzucające światło na założenie smę- 
tarzy za W arszawą, i życiorysy spoczywających na 
Powązkach  godnych wspomnienia osób, już to uwie­
cznionych pomnikami już bez pomników, a na czele któ­
rych spotykamy w tym zeszycie Malczewskiego (autora 
M arjiJ i początek życiorysu Major kiewicza. Że dzieło 
to jest znakomitej wartości nikt temu zaprzeczyć nie 
zdoła, dla tego też aui wątpim, że zaraz po puszczeniu 
go w obieg, znajdzie się w ręku wszystkich, nie tylko 
w W arszawie, ale i po zaobrębem miejsca tych dro- *
gich każdemu pamiątek.

N iem a prawie Teatru, na którymby nieznano sztuk 
Scribego. Nie małą liczbę stanowi ich i tutejszy reper- 
toar. Scribe napisał sztuk więcej,aniżeli jest dni w roku, 
a z ostatnich utworów jego, przedstawioną została obe-



cnie na Teatrze W iedeńskim  Komedja pod nazwą: Moja 
Gwiazda. D ramaturg ten już się zestarzał i zupełnie 
osiwiał, a jednak dziś jeszcze w utworach jego to samo 
życie i ten ogień przebija, jak w dawniejszych w wieku 
młodzieńczym pisanych.

R urs  wczorajszy: z a pól-im perjały, żądają r s . 5 kop: 
31, dają rs.  5 kop: 30; za listy  zastawne  Ulgo Okresu 
oprócz kuponu, dają rs. 14  k. 81; wartość kuponu kop. 
2572.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Rom: Sto lik i m agnetyczne, Wszyscy; po Balecie We­
sele w Ojcowie, P anny : Damse i Anna Straus.

A n g l i a . —  Z otrzymanych w Londynie dzienników 
am erykańskich  pokazuje się, że kongres dyplomatów 
am erykańskich  w Ostendzie, zalecił rządowi Stanów  
Zjednoczonych, by za jaką bąć cenę wcielił do Unji 
wyspę Kubę. Ang/ja  zrzeczeniem się protektoratu nad 
Mosquito, usunęła wprawdzie powód sporów ważnych, 
ale kwestja Kuby pozostaje zawsze bardzo drażliwą. — 
Znowu słychać o rozdziale w gabinecie.—  Dotąd uie- 
wiadomo, jakich środków rząd chwyci się, dla pokry­
cia w roku przyszłym kosztów wojoą spowodowanych; 
w każdym razie niepodobna mu się uciec do oałożenia 
nowych podatków. (Neue P r:  Ztg).

Telegrafem otrzymano tu z Sztokholm u  wiadomość, 
z dnia 20  b. m., że Lord Dudley S tuart, um arł  w Ko­
penhadze. (Ind: Belge).

F r a n c i a . P aryż, 20 Listopada. —  Marszałek N ar­
vaez  przybył w Piątek do Orleanu; zapewniają, że ma 
zamiar zimę przepędzić w tem mieście. —  Z południo­
wej Francji donoszą, że ulewne deszcze pozwolą nare­
szcie zacząć zasiewy; przez sześć miesięcy ta strona 
Francji prawie nie miała deszczu, co mocno zagrażało 
przyszło-rocznym zbiorom. —  Fregata am erykańska, 
San Jacinto, zarzuciła kotwicę w Bordeaux; przewie­
zie ona do H iszpanji Posła Stanów Zjednoczonych 
w Madrycie P . S o u le .— Garnizon Rzym u  znacznie 
zmniejszonym zostanie.—  Listy iW ło ch  brzmią ciągle 
bardzo smutnie; nie ulega wątpliwości, że Hr: Monte- 
molin opuścił Capo d i Monte, zamek pod Neapolem; 
sądzą powszechnie, że się udaje do H iszpan ji.—  Jak­
kolwiek sprawa z P . Souló jest zupełnie ukończoną; 
do załatwienia jeduak pozostaje sprawa o zuiewagę 
Konsula Francuzkiego  w San Francisco. Starają się 
tu o załagodzenie tej sprawy. (Ind: Belge).

H i s z p a n i a .—  Gazeta ogłosiła dekret nakazujący znie­
sienia doradczych junt rewolucyjnych.—  Cesarz F ran­
cuzów  uprzejmie żegnał się z P. Olozaga, Po-
słeor H iszpańskim  w P aryżu , gdy ten na prośby Es- 
partera  odjeżdżał do M adrytu, dla zasiadania tam 
wkortezach. Ludw ik Napoleon zna P. Olozaga od r. 
1843, gdy w Londynie żył jako wygnaniec. Olozaga 
nie wstąpi do gabinetu, bo chce zachować swój urząd 
poselski.  (Neue Pr: Ztg).

P o r t u g a l ia . —  Przed kilku miesiącami po dzienni­
kach krążyła historja, o zamachu wykradzenia przez 
syna Xięcia Saldanha, bogatej Panny Fereira 1 Opor­
to. Panna z matką uciekła do Riasztoru w Figo, i ogło­
siły rodzaj manifestu, w którym pod sąd publiczny pod­
dają postępowanie rodziny Saldanha. Dzienniki fran-

cuzkie  ogłosiły teraz list Xięcia Saldanha z Cintra z d. 
13 Października, w którym swe postępowanie Xiążę 
usprawiedliwia. Oświadcza on sam, że majątkiem jego 
całym, jest tylko honor jego nazwiska, że Panna Pe­
reira- za wolą matki była zaręczoną jego synowi; nie­
przyjaciele tylko Xięcia cały ów projekt zniweczyli, 
matkę przeciw niemu podniecając, i układając fałszy­
we o wykradzeniu historje, których celem jest uietylko 
zniweczenie tego małżeństwa, ale i podkopanie dobrej 
sławy Xięcia. (Neue P r: Ztg).

W ł o c h y . —  W Turynie  rob ią  już przygotowania do 
otwarcia posiedzeń parlamentu, co nastąpi w dniu 27 
b. m. Ogłoszono już porządek dzienny pierwszych po­
siedzeń; przedewszystkiem rozbieranym będzie budżet 
z 1855 r .— Xiążę C arignan, krewny Rróla Sardyńskie- 
go ‘ wrócił z podróży do Niemiec i A nglji. —  Z R zy ­
mu  donoszą, że dwaj Ministrowie świeccy, Galii, M ini­
ster skarbu, i F arina , wojoy, wkrótce otrzymają dyrois- 
sję, a ich urzędy oddane będą dwom Prałatom. —  
Dwór Toskański nie przeniesie się na zimę do Pizy, 
jak pierwiastkowo projektowauo, ale bawić będzie 
w Florencji; spodziewają się, że to ożywi nieco miasto 
bardzo opustoszałe z powodu wojny i cholery, i bardzo 
z przyczyny braku cudzoziemców zbiedniałe,—  Ind: 
Belge).

R o z m a it o ś c i .—  Podróżny W. Heine, widział w skle­
pach japońskich, rozmaite narzędzia muzyczne, jak na- 
przykład, rodzaj lutni z trzema i pięcioma strunami je- 
jitnemi; górna deka była z pargamiuu, na wzór ins tru ­
mentu m urzynów  w Ameryce, zwanego banjo; og lą­
dał też flet z trzciny bambusowej, z siedmiu dziurkami 
i bez żadoych klep, a zresztą dość prostego układu; o- 
tw ór do zadęcia i dziurki były jednak tak wielkie, że 
muzykańci z fregaty Powhaltan, grać na takim flecie 
nie mogli; niektórzy Japończykowie wydobywali z ł a ­
twością pojedynczą, lecz dość przyjemną melodję. Na 
innym znów instrumencie, podobnym do gitary tyrol­
skiej, tylko że nierównie dłuższymi i o pięciu strunach 
drucianych, grywają za pomocą drewnianego prążka, 
trzymanego między wielkim palcem i wskazującym. Na 
innem miejscu widział podróżny wspomniony. zegar 
składający się z skrzyneczki na dwie stopy długiej, i 
sześć cali szerokiej, i zawieszonej na ścianie. Wewnę­
trzny skład zegaru podobny był do naszych zegarów 
ściennych; górą  znajdowała się waga popędzająca ze­
gar swoim naciskiem. Niżej był otwór wzdłuż wycię­
ty, u k tó rg o  umieszczono szesnaście motylów mosię­
żnych w ten sposób, że górnych ośm o połowę bliżej 
stało od siebie, niż ośm u dołu. Inny motyl posuwał 
się w drugim otworze po lewej stronie z dołu do góry, 
i wskazywał godziuy. Ośm większych odstępów prze­
znaczono na wymiarkow8nfe godziu dziennych, ośm 
mniejszych dla godzin nocnych. P orą  zimową zmienia 
się ten porządek.—  Czytamy w Gwiazdce C ieszyńskiej: 
Przed niedawnym czasem powieszony został w Lune- 
willu  pewien zbrodniarz; po 25 minutach, potwierdził 
lekarz śmierć jego. W  skutek tego, ederznięto sznurek 
i zaniesiono ciało do poblizkiego domu, w którym już 
stała w pogotowiu galwaniczna baterja, dla czynienia 
doświadczeń nad uduszonym. Skoro galwaniczna siła 
działać zaczęła, natychmiast zaczęło się trząść ciało, a 
widzowie cofnęli się z przestrachu, spostrzegłszy, że u-



duszony nagle dźwignął się na stole, na którym leża?, 
i usiadłszy, chwycił się za szyję, jak gdyby chciał sznu­
rek  zedrzeć. Ponawiał ou te natężenia kilkakrotnie, o- 
kazywał niby jakąś niecierpliwość bolesną, i paznog- 
ciami szyję sobie zranił. Jednakże wkrótce zdawał się 
poznawać, że już nie ma sznurka ne szyi, i przestał go 
szukać. Baterja galwaniczna nie przestawała działać. 
Nareszcie powstał uduszony, rozpostarł ramiona, otwo­
rzył szkaradnie krwią zabiegłe oczy, a z ust jego dało 
się słyszeć charczenie; potem podniosła się pierś i mo­
cno odetchnęła. Wszyscy obecni zdziwieni i przestra­
szeni, zwrócili oczy swoje na uduszonego, który się 
konwulsyjnie ruszał. »Przez BOGA! on żyje!” zawołał 
jeden zlekarzy. Siła galwaniczna działałacorazmocniej. 
Nagle skoczył uduszony ze stołu, i padłszy w kącie izby 
na ziemię, porwał druty, za pomocą których z galwani­
cznym słupem w związku zostawał. Z początku ieżał 
jak martwy, nie okazując po sobie żadnego znaku życia; 
atoli jeden z lekarzy oświadczył, że czuje lekkie bicie 
pulsu, i rzek ł:  »Ou żyje jeszcze! oddycha!” Jakoż w sa­
mej rzeczy oddychał niemal dwie minut, poczem ustał 
wszelki ruch w piersiach, członki drżały lekko, a p ra­
we ramię podniosło się kilkakrotnie. Lekarz macał 
ciągle puls. i czuł niekiedy pojedyncze słabe uderzenia. 
Szkło zwierciadlane postawione przed usta, ściemniło 
się oddechem. Oczekiwanie lekarzy doszło do najwyż­
szego stopnia. Tymczasem puls zaczyuał bić coraz m o­
cniej i żywiej; oddychanie zaczęło odbywać się na no­
wo, oczy się znowu otworzyły. Był to okropny widok 
patrzeć, jak  krw ią  zabiegłe oczy powoli toczyły się 
w  swych jamach, i od czasu do czasu konwulsyjnie za­
m ykały  się. Po upływie pięciu minut, nastało dość 
szybkie i charczące oddychanie. Wtedy jeden z lekarzy 
zadawał uduszonemu niektóre zapytania, ale nie widać 
było, aby je słyszał lub rozumiał. Oczy jego latały 
w  około, i na żadnym nie spoczęły przedmiocie. U kłu­
to go szpilką w nogę, i skrzywił usta. Ruch stawał się 
coraz mocniejszy i szybszy; uduszony znowu chwycił 
się za szyję. Jeden z obecnych ujął go za ramię, wtedy 
uduszony dźwignął się, postąpił dwa kroki i usiadł na 
krześle. Ale wyraźnie widać było, że to natężenie wy­
cieńczyło jego siły, zaezął stękać, muskuły zwolniały, 
a oddech znowu ustał. Dano mu powąchać jeleniego 
rogu, a to sprawiło, że o tyle odzyskał zmysły, ile ich 
człowiek ciężko pijany mieć może. Zdawał się chcieć 
mówić, lecz żadnego zrozumiałego głosu nie wydał, i 
z niecierpliwością wstrząsał głową. Lekarze zaczęli 
rozpoznawać jeszcze uważniej, i przekonali się, że wszy­
stkie symptomy nie są galwanicznem wstrząśnieniem, 
ale istotnemi znakami życia. Jeden z nich oświadczył, 
żę trudno, aby to życie dłużej nad kilka mimut potrwa­
ło, ponieważ nazbyt spieszny jest napływ krwi w g ło­
wie. Użyto najdzielniejszych środków do uśmierzenia 
obiegu krwi. Ożywienie trupa byłoby świetnym tryum ­
fem dla umiejętności, ale cudu tego nie dokonano. 
Zwolna nabrzmiały żyły na głowie, a oczy zamieniły 
s ię  w dwie okropne krwawe bolączki. Po kilku chwi­
lach strasznej śmiertelnej walki, zniknął wszelki znak 
życia.— Jakiś ło tr  wypytywał swojego kolegę, o szcze­
góły śmierci jego ojca. «Ach niem ów mi o tern” , od­
rzekł, »mój biedny ojciec, um arł ze zgryzoty, widząc 
się powieszonym.”

WWo
S Z A R A D A .

Kiedy p ie rw szy  jest taki
Że nie dru g ie  trzecie;
Wtenczas dziarskie chłopaki
Sami to powiecie:

Że był tęgi, jak  należy,
I dla starszych, i młodzieży.

W sz y s tk a  gdy piękna, nikogo niestrudzi,
Lecz gdy niedobra, to zmęczy i znudzi.

(Zeszła Szarada, K am lot).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boscy Maur: i Maxy: Oby: z Lipy nr 584; Czermiński Alex: Oby: 

z Łazów nr 1338; Chlebowski X aw : Ob: z Grabowa nr 626; Ckeł- 
micki Hen: Ob: z Płomiany nr 584; Domaradzki Romuald Ob: z Zło­
tego Potoku nr 625; Daaielski Ant: Ob: zMazewa nr 625; Dziano- 
towie Stan: iW ład :,i Drzewiecki Józ: Ob: z Zameczka nr 625; Gra­
bowski Miecz: Oby: z Magnuszewskiej woli nr 625; Gołuchowski 
YYalen: Ob: z Lublina nr 625; Górski Józ: Ob: z Boguszyna nr 584; 
Guzowski Lud: Oby: z Cesarstwa nr 1310; X. Jakubowski Teofil 
Pleban z Błotnicy nr 570; Mrozowski Józ: Doktór z Brześcia Lit: nr 
2182; Tarnowski Józ: Ob: z W itowa nr 584.

W yjechali: Czyżewski W ład: Ob: do Tarnogóry; Hadzi Dymitr 
Kup: do Moskwy; Koitkowskf Włodz: Refer: Stanu do Borzęcina; 
Leontiew Alex: Pułko: doSi&llec; Miaskowski Se we: Dokt: do Lu­
blina; Niellon Kar: Jenerał Wojsk Belgijskich do Petersburga.

P rzyjechali koleją że la zn ą :  Xżna Demidow Natalja Małżonka 
Radcy Tajn:, Senatora, z Drezna; Laessig Adolf Dyr: Młyna Paro: 
z W rocław ia: Leder Podpułko: z Granicy.

IV ;yjechali koleją że la zn ą : Huhut Jan Mechanik do Londynu; 
Hoszowski Konst: Oby: do Krakowa; Leontiew W dowa po Jene:- 
Majorze doNiemiec; X. Ludwig Superintendent Jeneralny Kościo­
łów  Ewangiel:-Augsburgs: w Królestwie, do Płocka.DoamessiBaiiA.

Od roku istniejący SKŁAO P A P IE ip tl piśmiennych i 
rysunkowych MATERJAŁÓW H enryka S ch er tzm a n a ,  naKrak-'- 
Przedm:, w domu W . Grodzickiego, Nr. 411, otrzym ał między in- 
nemi, znaczny zapas WYROBÓW z kości słoniowej i z rogu 
Jelenia, przyozdobionych płaskorzeźbą, z kości słoniowej mistrzo­
wskiej roboty;—  przedmioty te będące użyteczne jako sprzęt tua- 
letow y, zasługują pod względem sztuki na szczególną znawców u- 
wagę; nadewszystko zaś zalecająsię tem, że lubo antyki, sprzedają 
się jak  wszystko w tym Składzie, po bardzo umiarkowanej cenie. 
©  -JS- ‘JB*’ ^S-1®
A W  dniu 20 b. m. zginął P I E R Ś C I O N E K  złoty z w i - I  
ą/zerunkiem MATKI BOZKIEJ Częstochowskiej, z napisem we- 
|\w n ą trz :  „Pod Twoję Obronę,”  wypadł z listu przed statuąA  
VŚgo Jana, między pałacem Hr: Zamoyskich, a domem Wgoj» 
IjPrzezdzieckiego. Pierścionek ten małej wartości, by ł ty lk o ?  
|)d rogą pamiątką dla osoby, która go zgubiła. Znalazca ra -( | 

czy odnieść do Kantoru Hotelu Angielskiego, a otrzyma na-A 
f  grody RUBLI Sr. l O .

BIŁŁABB nowy, palisandrowy, z wszelkie- 
mi rekwizytami; oraz Bufet; Lampy, i Meble no­
we, jesionowe, nowego fasonu, w najlepszym s ta ­
nie, są do sprzedania każdego czaso, przy ulicy 

Elektoralnej N r 792, wprost Komory Cebej, na dole w Bawarji.

P E K P C W K K J A  W.
Na Krakowskiem-Przcdmieściu pod Nrm 440, p  

obok handlu P. Choromańskiego, ^
do trzym ała znaczny transport różnych PACWVIOEŁ,d 
p a  mianowicie: PERFUMY Lubina i Societe Hygienique; jako te ź || 
jJświeże P O M A D Y  w  różnych gatunkach,

© S T R łT G r l  Holsztyńskie świeże, Hadejdą ju ­
trzejszą Pocztą, do handlu Ernesta Nickiego, przy 
ulicy Bielańskiej pod Nr 466.

K A S Z T A N A  świeże, prawdziwe MARONY, oraz* 
i J A B Ł K A  Tyrolskie białe rozmarynowe, nadeszły do i 

^ h a n d lu  W in i Korzeni, Teodora Tock, przy ulicy Podwal.ą
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Każdego czaaa są do najęcia przy a li ty  Żelaznej i Nowolipie, 
pod N r 2449, dwa P O H O J K ,  do których mogą być dodane 
niektóre Meble, a ktoby życzył może mieć Stajnię na parę koni.—  
Od Nowego roku zaś, jest do najęcia na lm  piętrze: Salka, dwa 
Pokoje, Kockuia angielska, zDrwalnią, Piwnicą i Gprą wspólną;— 
jakoteź dolny Lokal razem lub częściowo. W  przyległej possesji, 
jes t także każdego czaso do najęcia wygodne Pomieszkanie, złozoae 
zżch Pokoi, Kuchni, Góry obszernej, Pokoiku na facjatce, ze Staj­
nią i Ogrodem, lub bez takowych.— Tamże jest MAGIEL i ŁOdihU 
żelazne składane, do sprzedania. . . .

P a ra  K O N I  karecianych, maści karej, dobrze 
wyjeżdżonych, Klacz i W ałach, razem lub pojedyn­
czo, są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Sena­
torskiej, naprzeciw XX. Reformatów, w  domu Pana 

Miszo, u Stangreta Mikołaja;— u tegoż dowiedzieć się można o 
Ż Y B A I E B O M J  kryształowym  o 12stu świecach, i o L A M ­
P I E  pięknej, na zbycie będących.

O S O B A  płci żeńskiej, może mieć mieszkanie przyzwoite 
wspólne, lub Pokoik osobny, ze stołem, lub bez. Wiadomość 
w Kantorze Stręczeń, przy rogu ulicy Bielańskiej i Damłowiczow- 
skiej, dom JW . Nowickiej, u Pani Steingraeber, na lszem piętrze; 
wchód od ulicy Daaiłowiczawskiej. ^  q

i\ w  Bazarze przy ulicy Granicznej pod Nr 969, są do najęcia A 
Vod Nowego-Roku, L O K A L E  z 2ch Pokoi i Kuchni lub bez,'! 
^składające się; dwa 8 H Ł E P Y  frontowe, w kamienicy od/I 
y powyższej ulicy na proceder; S K Ł A D Y  z Piwnicami i G o r-^  
©kami; do niektórych z wspomnionyeh Lokali, można zaraz się :• 
flwprowadzić. Wiadomość u Rządcy domu.—  W zywa się także (j 

Jana Dziekońskiego i Laurę Liedtkie, którzy w  roku zeszłym a 
w  tymże Bazarze mieszkali, iżby w własnym interesie, w  p rze-^  

n ciągu dni kilku o teraźniejszym swym pobycie, miejscowemu A 
l)Rządcy donieśli.   %
^  ' - ' ' V  - —- -  m i'~  ^  ’̂ 5

Jest do sprzedania para ładnych rosłych R O N I ,  
w  domu pod Nr 766 przy ulicy Elektoralnej, naprze­
ciw Kościoła Śgo Karola Boromeusza.— famze jest 
da zbycia K O C E  H A I R E Y A .  Wiadomość po- 

wziąść można u W łaściciela domu.
H A O A iZ Y lS r  8 T B O J Ó W  Damskich, exystujący przy 

ulicy Freta pod N r 276, wyprzedaje się ze wszystkich Strojów, po 
zniżonej cem'e.— Przytem  są do sprzedania dwie SZAFY, służące 
do Magazynu Strojów, rozbierane; przy tym W ystaw a i inne Przed­
mioty należące do Magazynu.

Są do sprzedania S Z A Y Y  mahoniowe, rozbierane, do Sukien; 
oraz Ł Ó Ż K C 3 B K A  jesionowe, rozsuwane; a to przy ulicy No- 
w y-Świat pod N r 1296, wprost ulicy Chmielnej. Wiadomość u 
Stolarza w trzeciej sieni w oflicynie po lewej stronie.

B I L L A K D  mało używany, z rekwizytami, 
x w najnowszym guście i w  dobrym stanie będący, 

jest do sprzedania w mieście W łocławku. Blizszą 
wiadomość powziąść można na miejscu u P.Leszczyń­

skiego, Kollektora Loterji.
Z powodu zupełnego zwinięcia Magazynu mego 8 Y B O -  

JÓ W  B A BSK IC H , pod Nr 389przy ulicy Krak.-Przedm:, 
mam honor uwiadomić szanowną Publiczność, że z dniem 27 b. m. 
rozpocznę wyprzedaż przez Publiczną licytację wszelkich przed- 
lniątów do Mągazynu tego należących, codziennie od godziny 2ej 
zpołudnia do 6ej wieczorem.—  E igen fetd .

Pod N r 482, przy ulicy Miodowej, w drugiem podwórzu w offi- 
cynie, po prawej ręce na 2m piętrze, są do sprzedania Dwa S IT R - 
m i® M T futrzane, w dobrym stanie, GARDEROBA JRamska, OKU­
LARY srebrne, NARZĘDZIA chirurgiczne, nieco ŻELAZTW A i 
SPRZĘTÓW .

K O L O N J A  do sprzedania każdego czasu z wolnej ręki, za­
w ierająca 45 morgów gruntu, 12 wiorst-od W arszawy za Moskte- 
wskiemi rogatkami, w dobrym połnżeniu, zwszelkiemi zabudowa­
niami gospodarskiemi, zasiewem i zbożem jcszeze znajdającemsię. 
Wiadomość przy ulicy Wieikiej pod Nr 1443, w  bramie na lewo, 
pod Nr 2 mieszkania.

Ktoby z Osób przyjeżdżających, potrzebował spokojnego L O ­
K A M I ,  takowy jest do wynajęcia miesięcznie, składający się 
z jednego Pokoju, z meblami, wspóloą Kuchnią i Pokoikiem dla 
sługi, a to w ogrodzie Saskim, o kilkanaście kroków od Żelaznej 
Bramy, w domu zwanym Ogrodnika, na lm  piętrze. Wiadomość

w  tymże Lokalu,— Zaś od Nowego Roku, tamże je s t do wynajęcia 
CAŁE PIĘTRO, umeblowane.

W  dniu 16 (28) ‘Listopada 1854 r ., o godzinie 4ej z południa, 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału, odbędzie się sprzedaż 
w  drodze beneflcjałnej, NIERUCHOMOŚCI w  Pradze pod W arsza­
w ą N r 227, w raz z Zakładem Garbarskim. Licytacja zacznie się 
od summy rs. 887 kop. 611/!j. W arunki sprzedaży, są złożone 
w  Trybunale, i u Józefa Kleczkowskiego Ad wokata, w W arszawie, 
pod N r 568 zamieszkałego.

—  Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania P O -
W Ó 1 E  lekki, elegancki, na leżących resorach; 
S A N K I  i B R Y C Z K A ,  oraz dwoiste 8 E O -  
B Y  nowe Angielskie i Krakowskie, wszystko w jak  

najlepszym stanie. Wiadomość powziąść można przy ulicy Bednar­
skiej pod N r 2689, u Właściciela domu.

ag KOLONJA, z gruntu i łąk , bez lasu, składająca się z 4 1 g  
Sdiesiatin (włók miary nowop: 3 morgów 12), odległa od W a r -g  
Sszaw y w iorst 42, obok szossy Brzesko-Litewskiej, w rów nejS  
podległości między dwoma miastami, Kałuszynem i Pow iatowo-g 
^Sądow ym  Mińskiem położona; z zabudowaniami ubezpieczone-« 

iml na rs. 1,200; jest do sprzedania każdego czasu z wolnej ręki 8 
§pod bardzo korzystnemi warunkami. Bliższą wiadomość po- g 
gwziąść każdy może w  W arszawie, w  Handlu Win i Korzeni ^ 
iPana F. G. Pryffke, przy ulicy Krako:-Przedm: N° 372, bez 
^pośrednictwa trzeciej osoby.

Niżej podpisany, podaje do wiadomości, że jak  
dawniej tak i teraz, udziela LEKCJE konnej jaz­
dy'; przyjmuje Konie na stajnie i do ujeżdżania; 
ulica Królewska, pałac dawniej Łubieńskich Nro 

1066 N .—  Schneeberger,  Berajter.

0 8 T H Y G 1  świeże Holsztyńskie, na-/ 
dejdą jutrzejszą pocztą do Składu W in i Ko­
rzeni Edwarda Koeliehen, przy rogu ulic Dłu-z 

.,— . giej i Przejazd.— Do tegoż Składu nadeszły j  
„z W ęgier W I Y O G K D Y A  Tokajskie świeże, B B Y S j  

D Z A  i S Ł O N I N A ,  oraz H A S JB Y A N Y p ra w d z iw e , 
^W łoskie (MARONY).

I P O R Y I S H J A Y  palisandrowy, z angielską me­
chaniką o 7 oktaw ach, bardzo mało używany, F a ­
bryki Hofera, jest do sprzedania za umiarkowaną ce­
nę prży ulicy Jerozolimskiej Nr 1582. w  domu Popła­

wskiego. Wiadomość u Gospodarza.— E O R T E P J A N  maho­
niowy, o pół 7ej oktawy, do górnego G., Fabryki Bueholtza, jest 
także do sprzedania pod N r 394 przy ulicy Krakr-Przedm.-. W ia­
domość u Stróża Franciszka.— F 8 B X E P J A S  o 6 oktawach, 
również do sprzedania za rs. 30, przy ulicy Sewerynów, gdzie dom 
Bazar, pod N r 2779. Wiadomość u Stróża Stanisława.

HABETA mocno zbudowana i świeżo odno­
wiona, mogąca służyć do podróży w mieście, z fa­
bryki Petersburgskiej, jest do sprzedania. Wiado-

* mość przy ulicy Krak:-Przedm: pod N r 390, w bra­
mie po lewej ręce, na lszem piętrze.—* Jest także do sprzeda­
nia EOBTEFJAK mahoniowy, mało używany, z fabryki 
Wiedeńskiej, o 6ciu oktawach, z przyjemnym głosem, zupełnie 
odnowiony. Bliższa wiadomość w domu XX. Trynitarzy, przy 
ulicy Królewskiej Nro 1076, naprzeciw Saskiego placu, w oficy­
nie po prawej ręce, na dole.

Jest do sprzedania KAIAPA, 6 Krzeseł, *2 Fotele, jesio­
nowe. Wiadomość w handlu Sukiennym W. H. Unruh, pod Nr 
460, przy ulicy Senatorskiej.

I I  O Y E F T Y  z żelaznemi obręczami, zdatne do P iw a B a-| 
Awarskiego lub Okowity; BIIAABD Palisandrowy, w do-J 
fSbrym stanie; są do sprzedania. MIEBEWA od Koni i|j 
loBydła rogatego," do wydzierżawienia rocznie. —  Co do p ie -^  
Awszego, bliższa wiadomość w Składzie Porteru  i Piwa B a - | 
Awarskiego w Browarze W . Kurtza przy ulicy Granicznej; c o | 
*|do drugiego i trzeciej, w Browarze Ang: na Solcu N 2 ^ 1 /u u j
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WAŻ1E OGŁOSZENIE.
Rękodzielnicy Patek Philippe et Compi z Genewy, którzy 

za doskonałość swych wyrobów otrzymali nagrody na w y sta ­
w ach; w  P aryżu , Londynie i N ow ym  Jorku, mają za obowią­
zek ostrzedz szanowną Publiczność, źe te tylko Z E G A R K I  
uznają za zrobione w icli pracowni, (ręczącej za dobry gatunek), 
które są opatrzone św iadectwami z ich pieczęcią i  w łasnorę­
cznym  podpisem .—  W yrobów  tych dostać można, po cenie fa­
brycznej, u znaczniejszych Zegarmistrzy i Jubilerów w W arsza­
wie, gdyż Rękodzieluia Patek  Philippe et C o m p nic trzyma ża­
dnego sklepu.

Dziś, idąc z ulicy Dzikiej na Długą, zgubiony został PU- 
GILAREB skórzany, w  którym znajdowały się różne P a ­
piery, między któremi: Tak-Cetel; Xiążeczka Legityma: Berka 
Rozenperel z Opatowa; W exel przedarty; Rachunek od P. Litkie- 
go; Omowa na dostawę buraków do Cukrowni Częstocic; List 
do Rozenfelda z Opatowa; Rachunek od P. Epszteina na Świece 
Stearynowe, i inne. Łaskaw y Znalazca raczy zwrócić rzeczony 
Pugilares do Honegwilla Kupca, handel Korzenny utrzymujące- 
go za Żelazną Bramą, za nagrodą Rnbli sr. 3.

HOCJK Landarowy na stojących ressorachJ 
KOCZ zwyczajny, KARETA i PAETON1K nal 

E leżących ressorach, wszystko używane; jest do! 
sprzedania przy ulicy Bielańskiej N° 608.

|domość przy bramie na lewo u Szwajcara.
Wia-

jfifiL KAWIARNIA od lat kilku exystująca w  korzy- 
stnem miejscu, w raz z Billardem, który przez Znawców 

uznanym został za najlepszy, lub bez tegoż, z powodu w y ­
jazdu, jest do sprzedania lub wynajęcia. Wiadomość przy ulicy 
Bielańskiej pod N r 594, na lm  piętrze, od godziny H e j z rana, 
do 2ej po południu.

Skład Fabryczny OBIĆ PAPIEROWYCH ij§ 
{ROLET do Okien, C» WT* Roes et Comp:, przy ulicy 
^Krakowskie-Przedmieście, w  domu W . Grodzickiego pod N r 
>411, zawiadamia, iż mając znaczny zapas ROLET do Okien,S 
{takowe po cenie stałej sprzedaje, jako to :

ROLETY w różnych deseniach:
na trzy  szyby wysokości . . . po Rs. 1. 
na cztery » » . . . »  I 1/ , .

ROLETY Lansznftowe bardzo gustowne: 
na trzy  szyby w ysokości. . .  po Rs. 2. 
na cztery » » . . . »  2*/a.

ROLETY zaś z delikatniejszem wykończeniem, nie ustępu-' 
jjące w niczem zagranicznym, na których obrazy ipejsaże, oraz^ 
^bukiety gustownie wyrobione, od rs. 6 do 30. 5

g  Przyjmuje także wszelkie obstalunki, i takowe na czas po-<> 
3pdług życzenia wykończa. Kupującym zaś cały tuzin pomie-{ 
śnionych Relet, stosowny rabat odstępuje.—  Osoby na pro-jg 
Jwincji zamieszkałe, piśmiennie korrespondować mogą. “

PŁASKC1E z Szopów wyborowych, pokryty ciemno-zielo- 
nem suknem, złożono do zbycia w Składzie Rozmaitości M. Ko­
nopackiego w domu Tow: Dóbr: N r 3 7 0 .—  Tamże są jeszcze do 
zbycia : Meble, Lustra, Tualety, i t .  p.

TERKINATOR do kunsztu- Introligatorskiego, dobrej 
konduity; może zoaleśc miejsce a Wilh: Kreusch, przy ulicy Ry­
marskiej, naprzeciwko Banku N r 471 e.

Żądany jes t obszerny LOKAL z podwórzem i mieszkaniem, 
zdatny dla założenia Fabryki Mechanicznej. Kto takowy ma do 
wynajęcia, albo gotowe zabudowanie, z którego możnaby było na 
fabrykę przerobić, raczy adres złożyć przy ulicy Elektoralnej 
pod Nr 764, na dole. J

 ̂ sPrzê an*a KOŃ, maści gniadej, la t( |
_ około 8 mający, zdatny pod wierzch i do zap rzę-I

gu. Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przedm:, a  
w  domu P. Staniszewskiego N r 405, u Stróża. (I

K %\TOjR STRĘCZEW
G U W E R N E R Ó W  i G U  W  E R N  A N T E K , 

p rz y  rogu ulicy K apitulnej i  Podwala N r  498, na lm  piętrze.
Są do umieszczenia, lub dawania lekcji na godziny, z rozmaitem 

usposobieniem i talentami: Guwernerowie, Guwernantki, Bony, 
Metrowie, Nauczycielki muzyki i Korrepetytorowie.—  Cieilińska.

Z  Kantoru Zleceń przyul:WierzbowejN° 473c.
Bez pośrednictwa faktorów, z wolnej ręki do sprzedania: 1) 

K O H  drewniany, z zabudowaniami, do tego przyłączone razem 
dwa Place frontowe, przy ulicy Chmielnej, oznaczone N r 1543, 
1544 i 1545; 2) na wybudowanie Domu frontowego, obszerny 
plac przy ulicy Marszałkowskiej naprzeciwko ogrodu braci Hozer 
oznaczony N r 15994; 3) Powóz na stojących resorach, mocno zbu­
dowany, do podróży zdatny, za rs. 150; i 4) potrzebna jest Po­
życzka Rs. 3,000, na pierwszy Numer hipoteki Domu murawanego 
w  W arszawie, przy jednej z ulic pryucypalnych. Wiadomość 
w powyższym Kantorze.

Rsr* 500, kto ma do ulokowania na pewnym i korzy­
stnym zakładzie w  W arszawie, z zapewnieniem regularnego pro­
centu, na czas stosownie do umowy; raczy pozostawić adres 
w  powyższym Kantorze.

Pewien młody Człowiek, piszący dobrze i ortograficznie po 
rossyjsku i polsku, pracujący w  jednym z Biur Rządowych, ży­
czy^ znaleźć w chwilach wolnych od zatrudnień pracę, to je s t:  
odpisywanie za 'bardzo małe wynagrodzenie. Wiadomość w po­
wyższym Kantorze.

Dnia 29 z. m. wysiadając w W arszawie, z Wagonu klassy le j, 
zostawiono S C I ^ Ż K I g  do Nabożeństwa, wydania Józ: Łubień­
skiego; gdyby takowa przez pomyłkę wziętą była, uprasza Się o 
oddanie pod Nr 471, na lsze piętro, obok Resursy, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w  południe ciepła 4.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 5 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Druga Żona. Arlekini.

Nauczyciel TAŃCÓW Salonowych, podaje do Publi­
cznej wiadomości, że przed nadchodzącym karnawałem, 
wyucza Osoby które się wcale nie uczyły i nigdy nie tań ­
czyły, bez względu na wiek, t. j. do la t 50, z.zastosowa- 

niem do każdego wieku osoby, sposobem najkrótszym, bo tylko 
w  20 kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniejszych; Osoby życzą­
ce korzystać z takowej nauki, za które Nauczycielzaręcza; mieszka 
pod N r 41, przy ulrcy Stare- Miasto, drugi dom od rogu ulicy Śto- 
Jańskiej, na lszem piętrze; zastać go można od godz:9ej z rana do 
8ej wieczór.— Piotr Slizyński.

PIWO BAWARSKIE 
NA SPOSÓB REGENSBURG SHI

KUFEL PO KOPIEJEK A.
Podpisany W łaściciel Bawarji przy ulicy Długiej pod N r 550, 

ma honor zawiadomić szanowną Publiczność, iż w dniu dzisiej­
szym nadszedł świeży transport wspomnionego PIW A odznacza­
jącego się przyjemnym smakiem, które po użyciu nawet kilku 
kufelków, nie sprawia bólu głowy; prócz tego dostać można 
wszelkich Przekąsek, tudzież Potraw  tak zimnych jak  i gorą­
cych, a w każdą Sobotę, świeżych Kiełbas i Kiszek.—  K. Stoltz.

|^bwiezej tegorocznej fabrykacji, zacznie się sprzedawać zdnieml^ 
l^lszym  Grudnia r. b. O czem BROWAR ANGIBŁ-i 

Wojciecha Soin.in.ei> mając honor zawiadomić^ 
^ P P . Kupców, tak w miejscu jako i na prowincji, uprasza 
^wczesne nadsyłanie obstalunkow, aby takowe był w możności^ 
|gw  swym czasie uskatecznió. . o s o * ^

Zawiadamiam szanowną Publiczność, źe przy otworzeniu mej 
Bawarji, rozpocznie się sprzedaż PIWA Bawarskiego na ku­
fle, z Browaru W. Naimskiego, i tamże dostać można różnych 
Przekąsek, tak zimnych jako i gorących; pod N r 1064 przy u- 
licy Królewskiej, dom zwany Kielca.—  J. Konopka.

_W  Drukarni Kurje r ,  W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw , d. 14 (26) Listopada 1854 r . -  Cenzor, F. SobieszczaAiki'


